r Nr. 281, 


CENA PRENUMERATY: 
Lodzi młesięcznie mk. 40,— kwar- 
alnie mk. 120,—, dla robotników mie- 
sięcznie mk, 37.—. ` 
Za odnoszenie do domu dopłaca Się 
miesięcznie mk, 5, = 
Na prowincji miesięcznie mk 45,—, 
kwartalnie mk, 135,—. 
Za granicą miesięcznie marek 60— 


Kumer pojedyńczy! 
2 marki. 


Redaktor przyjmuje 'interesantów Od 
godziny 3 do 4 popołudniu, 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 i od godziny 6 do 7 wiec% 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji przyjmuje Od 
godziny 5 do 6 popołudniu. 


„Sroda 


ER ŁÓDZKI 


Dnia 25 Sierpnia 1920 roku” 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 2 marki 


CENY OGŁOSZEN: , 
Miejscowe. 


Zwyczajnej mk. 2:50 za wiersz 
titowy jednołamowy (str, 7 łamów) 
Drobne 40 fem. za wyraz, naj 
mniej ję” Dia Pada. ion 
pracy | zô , Made"fan 
przed tekstem mk. T =w tekści 
tekscie mk. 4.— za wi 


itowy (strona 5 ł ów. Kom ia 
t na am omumia 
8.30 za wiersz. 


100% drożej od zamiejscowych. / 
Za terminowy druk ogłoszeń, komus 
nikatów i ofiar ódministracja nie. 

odpowiada, j 


kedakeja i administracia Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 


Filia administracji Piotrkowska 123, 


Ep 
54 


Na -asadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine orńlrej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


podlegają opłacie. sesam 


Sobota dnia 28 sierpnia 


Piątek dnia 27 sierpnia 


. Wyzwolenie” 


po faz 2-gi dramat w 3 aktach 
Sta Wyspiańskiego Połowa docho: 
du na Czerwony Krzyż, 


Czwartek dnia 26 sierpnia o godz. 8 
wieczór Otwarcie sezonu 


„wyzwolenie 


dramat narodowy 3 aktach 
St, Wyśpiarskiego. (ceny premier.) 


leatr Folski 


Pan Jowialski 


Premiera kom. Al. Fredry, 


Wojska nasze zdobyły Osówiec. 


WARSZAWA, 24 sierpnia. (tel. wł.) — Armje frontu 
środkowego; PORER się oskrzydlającym ruchem od 
Kolna, stoczyły krwawą i uperczy” 

od Osowcem. 


nyszyna, Stawisek 
wą wąlkę 


Wojska nasze zdobyły Osowiec, odbierając tym spo» 


Codziennnie 
wykwintne 


24 sierpnia 1920 r. 
* 4 * 


Dzień dzisiejszy przynosi 
nam wieść o zajęciu Osowca. 
Wleść niezwykle ważną. 

Zwróćmy bowiem uwagę, ża 
bolszewicy w swoich warun- 
kach rożejmowych, jako jeden 
z punktów, wysunęli żądanie 
oddania im przez Polskę do 
dyspozycji całej linji kolejo- 


wej Białystok—Osowiec—Gra- dn 


jewo. i 

Na pozostałych odoinkach 
frontu akcja rozwija się w 
dalszym ciągu pomyślnie. 

Pewnąniespodziankę stanowi 
jedynie fakt, iż większe grupy 
wojsk bolszewickich w dwuch 
miejscach starają się o prze- 
bicie pierscieuia, jaki dookoła 
pich zacieśniają nasze od- 


działy. 

Czy im się to uda, trudno 
dziś przewidzieć. W każdym 
razie--jak to wynika z komu- 
mikatu urzędowego i jak było 
do przew' dzenia — dowództwo. 
pasze: wy dało już odnosne za- 
rządzenia, które — miejm 
nadzieję—doprowadzą de zni- 
szozenia zamierzeń wroga i 
spowodują powiększenie się 
ilości jeńców, jak również ma- 
terjału wojennego. 

. Ważną szczególnie TA 
mość otrzymujemy Z% En 
poivaniowano, która WSlęgznjję: 
iż niebezpieczeństw» © 

wa zostało całkowite” odsy* 
bięte i dzielne nasze Yddziały, 
piorąc do niewoli gały puik 
i rozbijając jedną z brygad 
bolszewickich, posuwają się 
wytrwale ku wschodowi. 


Poplerajce handel polski. 


|| Restauracja 
OBIADY 


Pols: oé Górnego Sląska 


Odzwierciadlenie nastro- 
jów, jakie panają w dzie!- 
nicy czarnych djamentów, 
doskonale  charakteryzuią 
artykuły „Kurjera Siąskiego* 
i katolickiej , Gazety Robo- 
tniczej* które poniżej w 
streszczeniu podajemy. 


Swięto Sokolstwa Polskiego. 


16 sierpień r. b. stał się 
iem pamiętnym dla ludu 
górnośląskiego. W niedzielę 
tę bowiem urządziła Dzielnica 
Sląska Związku Sokołów vol- 
skich pierwszy swój Zlot dziel- 
nicowy, który wykazał sorę- 
żystość i zdrowe podwaliny 
organizacji sokolej, Na śta- 
rem boisku na Zadolu koło 
Ligoty zaroiło się jak w ulu; 
przeszło 10,000 gości przyby- 
ło z wszystkich okolic GQ. S:ą- 
ską, użeby pódziwiać znaną 
starą sprawność Sokołów, po- 
piswięcych się po raz pierw- 
szy w sile dzielnicowej 

Już w sobotę o godz. 8 po 
południu rozpoczęły się za- 
woły poszczególnych drużyn, 
po których o godz. 8ej wie- 
czorem odbyła się wspaniała 
wióczofnica na sali p. Man- 
deckieyo w Ligocie. Tamże 
przywitał obecnych prezes 
dzielnicowy drh. Michał Wol- 
ski, pò nim przemówił o kar- 
ności sokvlej naczelnik dziel- 
nicowy, druh Józet Dreyzá. 
Tow. „Lutnia“ z Ligoty upięk- 
szyło wieczór ten występami 
swemi, a mury sali, zdawało 
się, że popękają, kiedy wiara 
sokola zaśpiewała: „Nie bę. 
dzie Niemiec piuł nam w 
twWS E 

W ulfedzielą do południa do- 
kończone zawody, po nich od- 
były się ówiczenia a piękne 
powietrze sprzyjałoscałej uro- 
czystości. Już o modz. 1ej 


przy Hotelu Manteufln 
zachodnia 45 


od godziny 12 — 4ej po 22 m. SB 
„Kofzcja a la 


carte 


napływ publiczności był ol; 
brzymi. Obszerne boisko le- 
dwo co pomieściło wszystkich 
tych gorących przyjaciół na- 
scego Sokolstwa, a kiedy o 
godz. 8-ej 980 druhów wystą- 
piło na boisko przy dźwię* 
kach orkiestry do ówiczeń 
wolnych, obecni niamilknące 
mi oklaskami przywitali w je- 
unolite ubranka przyozdobio- 
nych Sokołów, Podczas zlotu 
przybył na boisko p, Wołciech 
Kortanty, a zastępy Sokole 
vpuszczając boisko, oddały 
jemu: i członkom Wydziału 
Dzieln'cy ukión sokoli. 

O godz. 8-'ej zakończyły o 
kazałe ćwiczenia lancami pierw- 
szy ten zlot a jaśniejące twa- 
rze tak gości, jak i ćwiczą: 
cych wyrażały pewność i na- 
dzieję niedalękiej wolności i 
lepszej przyszłości. 


Trzeba przyznać, że wsze!- , 


kie ówiczenia wykonano wzo- 
rowo. Świetny to był tryumf 
ciężkiej į mozolnej pracy, roz- 
poszętej przed-25 laty. 
Robotnicy śłąscy © obronie 
Polski w przededniu zwycięs- 
kiej kontrofenzywy naszej. 

Na G. Śląsku 'esteśmiy świad- 
kami szalonej radości haka- 
tystów niemieckich. 

Banda ta wyzyskiwaczy lu- 
du górnośląskiego, wyje z wiel- 
kie; uciechy, ciesząc się z su- 
kcesów bolszewickich. 

Wyzywające ich twarze wy» 
raźnie mówią: jesteśmy pewni 
naszej wygranej, bolszewik 
nam dopomoże w spełnieniu 
naszych pobożnych życzeń 

A te są nastęnujące: Znisz- 
czenie Niepodległości Polski 
i zagarnięcie U. Bląska dla 
„Fateriandu*, 

I już odgrażają się niemiec- 
cy zbóje, że będą bić Polaków 
jeśli sprawa pójdzie tak dalej 


bory amunicyjne 
maszynowych. Z 


I szalonej nienawiści 
BA górnośląskiego: 


l tu jasno widzimy odkrytą 
iwarz krzyżaka z wyrazem 
do ludu 


Robotnicy górnośląscy po- 
winni to pamiętać! Powinni 


pamiętać, że niemcy budują 


wszystkie nadzieje na bolsze: 
wikach rosyjskich. 

Powinni pamiętać i to, że 
obecnie od najskrajnie)szego 
hakatysty, do najskrajniejsze= 
go socjalisty niemieckiego, 
wszystko się cieszy, że boisze- 
wicy kroczą ku sercu Polski, 

I dlatego też powinniśmy 
wytężyć wszystkie siły, jakie- 
my rozporządzamy, do obro- 
ny naszej przed zgrają na- 
pastników niemieckich. 

Musimy wiedzieć, że jeśliby 
adła Polska, to jesteśmy zgu- 
bieni tu na naszej górnośląs- 
kiej ziemi. 

Ręka krzyżaka w żelaznej 
rękawicy biłaby nas i kato- 
wała. 

Przzszłość nasza, wyzwole- 
nie z ucisku narodowego 20- 
stałoby pogrzebane na wieki, 

Wykopalibyśmy sobie i na- 
szym dzieciom grób ucisku 
i ciemięstwa. 

Oczy nasze powinny się 
zwrócić na wschód tam gdzie 


sobem wrogowi możność korzystania z linji kolejowej 
Osowiec-Grajewo, i zabrały 10,000 jeńców oraz liczne ta" 
prowjantowe i znaczn 
dobycz jeszcze nieprzeliczona. 


ilość karabinów 


nasza Matka — Polska, tam 
gdzie młody żołnierz wytrzy- 
muje ataki hord bolszewiokich 
i pławi się we krwi. 

A wszystkie nasze Siły po- 
winniśmy poświęcić dła Pol. 
ski i za Palskę. 

. Chwila jest poważna, bol. 
szewickia wojska grożą na- 
szej stoliby Warszawie. 

Ale naród polski, nie da 
sobie tak łatwo odebrać wol» 
ności, naród, który jeszcze 
dobrze nie odetchnął wolno- 
ścią, który ją sobie dopiero 
co wywalczył, będzie jej bro 
nih tak lew. 

Terror sowiecki oparty na 
bezprawiu, na ucisku naroda- 
wym, z pewnością nio złamie 
rotęgi obrony niepodległości 
Potski. 

Niech się nie cieszą więc 
jeszcze hbakatyści niemieccy, 
bo może dół, jaki już kopią 
dla górnośląswiego ludu prà- 
.culącego, posłuży dla nich na 
pogrzebanie. 

Niesh się nie cieszą z chwi- 
lowych niepowodzeń Polski, 
bo przyszłość przed ludem 
polskim będzie jasna, przed 
nimi zaś musi być ozarna, 
jak noc. 


Manifestacjanac 


Warszaw”, 24 Sierpnia. (Tel. 
wł.) We wtorek odbyła się 
wspaniała manifestacja na 
czesć gen. Weyganda z ini= 
cjatywy Rady Obrony Stolicy. 

Rada miejska odbyła nad- 
zwyczajne posiedzenie, na któ- 
rem gen.  Weygania obrała 


ześć (tl. Weyganda 


honorowym obywatelem m. 
Warszawy. 
Posłowie wręczyli generało- 
‘wi szablę Stefana Batorego., 
Gen. Weygand wyjeżdża 
jutro do Paryża, skąd nieba: 
wem powróci. 


ZADBEZERCJĘ. 


Warszawa, 28 sierpnia (PAT) 
Sąd wojskowy Okręgu Gone- 
ralnego warszawskiego, jako 
Sąd dorańny, zasędził wyro- 
kiem z d. 20 b. m. Szeregow- 
ca Dynię Szmula z 36 pułku 
piechoty, oraz wyrokami z d. 


i w takim tępie, co obecnie. m1 b. m. szeregowca Nadolne- 


go Wacława z 4 pułku uła” 
nów i szeregowca Szeplera 
Eugenjusza a baonu gapiso» 
wego 80 pułku piechoty 28 
sbrodnię dezsroji na w ydale- 
nie z wojska i karę śmierci 
przez roz W yroki 
wykonane. 


p) p 


Ar 


A = « 


KJRJERK ŁODZET 


Dalszy: reen zwycięskich walk ma aty Inti. 


Warszawa, 24 sierpnia (PAT) 
— Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polakich % dnia 
24 sierpnia : 


Front północny: 


Pozostale oddziały 4 armji 
sowieckie zebrawszy się w 
silna grupe, zdołały po zasę 
tych, kilksr=ście godzin trwa- 
jących wa'” ach, przebić się w 
rejonie (orzel w kierunku 
na Kolno, "sadzone już przez 
zracznie sły naszej 4 ©! 
armil Posetę oddzłała 1 ar- 
mil sa bleprzęjacielem: w toku 
5 armja wyławia w dalszym 
pisou niedobitki wojsk sowiec- 
kici, błeńzncych w rejonie 
pa zachód ed linji koiejowei 
Mod! n-Mława 


Front śrndkowy : 


Armie frontu środkowego 
nsekrzydlającym fruchem na 
piinooy zajmując Knyszyn, 
Btawisk: i Kolno, zamykają 
pierścień, okałający 4 i 15 at 
mje bolszewicką, Nieprzyja- 
ciel, ścigany Re wszystkich 
gtrom, skupia mę w w ksze 
omasy i stara się rozpaczliwie 
przerwać żelazny pierścień 


naszych wójsk, Tak w dnła 
23 b. m. pod Kolnem prowa- 
dził nieprzy atisi wiele zacięe 
tych ataków, które przez dzieł 
ny w'elkopolski 68 połk pie- 


ehon zastały yo gromm 
Hiramo Wa n=srzyjactela 
odrarim, 


Wymieniony pułk przegzadł 
nastepnie da kontrataku | zdo» 
był przeszło 1090 leńców, w 
tem dowódcę dywizji, 10 dAzisł, 
kilka sztondarów omkowvoh, 
samocahody i ogromna tabory. 
Przy zdobyciu Lomy wzięte 
2000 i»ńców, 9 dziej, 22 kara 
bimy maszynowa, bardz” duży 
materiał wojenny 


Po zajsciu srzez 1 dywirją 
Momnnwą w dnin 92 b, m. 
rano Hiałegostócu trwsły w 
Przem mieście |eszoze 20 gò- 

dn zaciekłe wal dliozna z 
przybyłą na pomoc z Grodna 
66 dywizją sowiecką 1 miej- 
scową ludnością żydowską, 
‘która wydatnie zasilała szete- 
gi bołszowiokie, W walce w 
tejonie Białegostoku wzięła 1 
dywizja legionówa przeszło 
7000 jeńców i zdobyła 18 
dział, 42 karabiny maszyno- 


we i ogromny mnterjał tesh- 
niozńy, 

Wskutek poniesionej klęski 
wzrasta demoralizacja wśród 
poszczególnych oddziałów nie 
przyjacielskich.  Dońscy Kó: 


ma 


Zapisujciesię a ochotników doStraży0bywatelskiej. 


"=" JW 251 3 


Sir Tower ustępuje komunistom 
gdańskim, 


Wałcz, 23 sierpnia (PAT) — 
Wedle doniesienia z Gdańska 
istnieją obeonie w Gdańsku 2 
władze antorytatywne, miano 


komisarza I robotników trans- 


botników transportowych jes 
silniejsza. Ponadto Tower miał 
oświadczyć, że nie pozwoli na 
wjazd do portu gdańskiege 


` wicie angielskiego wysokiego francuskich okrątów wojen 


nych tak długo, dopóki nie 


naty przechodzą gromadnie na portowych, Z dalszego pro: stwierdzi u kapitanów tyo! 


naszą stronę. 

W rejonie Brzeżcia Litaw- 
skiego śpokój. "Pod Włodawa, 
Opalinem i Hrubieszowem ode 
działy nasze odniosiy szereg 
lokalnych snkoesów, przyczam 
wzięto jeńców, 1 działo i kil- 
ra karabinów maszynowych. 


Front południowy. 


Na południe od Lwowa za- 
iiy odåztaly 12 dywizji pies 
choty Świrz, różbijając Dry- 
vade sowiecką i biorąc cały 
565 pułk piechoty do niewoli. 
Kawńlerja nasza w rejonie 
Róbrki rozbiła 8 sotnie nið- 
przyjacielskie 1 wzięła 200 
jeńców. Na półnos od Ka- 
imionki Stramiłówej i Bijańca 
tudzież na wschód od Kuro- 
wio utarozki z oddziałami nie- 
przyjacielskiemi. 


Naczelne dowództwa W. P' 
Sztab generalny, 


Szczegóły walk pod Swowem. 


Upór Budlennego I odwrót jego armji. 


Lwów, 28 sierpnia (PAT)— nie nasze było tak silne, że łudniowego kawalerja nieprzy- 


„Gazeta Lwowska” pisze: Siy- 
£uaoja pod Lwowem jest gu- 
ie pomyślna, | rea cy 

Í szarpią cofające się 
boddzlały Budenniego i rozbi- 
ją je tam, gdzie tylko nastąpi 
ontakt z  nieprzyjecielem. 
a podstawie zeznań jeńców 
bolszewickioh donosi „Gazetą 
Lwowska”, że Budiennr otrzy- 
mał rozkaz zajęcia Lwowa, 
dnia 17 b. m. Tymozasem już 
17 b. m, rano rozpoczęła. się 
nasza ofenzywa w roelonie o» 
bronnym Warszawy. Uderze- 


Wiadomości z Mińska 


* "Warszawa, 24 sierpnia PAT 
Min. spraw zagranicznych o- 
irzymało dziś rano trzecią z 
tzędu depeszę radjotel 

od delegacji polskiej z 

ińska, numerowaną jako 6-4 
kolej Znowu przeto jeden 
dowód więceń, tak utrudniona 
a nawet niemożliwa jest wy- 
miana myśli między ministe- 
xum a przedstawicielami w 
Mińsku, Brąkuje  telegramu 
Ne 8, który konieczny est do 
zrozumienia i wyrobienia mo 
wie poglądu na tok pertraktaj 
cji pokojowych. Jasne jest, 
że faktycznie sewiety staraj 
się wszelkiemi siłami utrudn 
nam wymisną zdań = 40 
supełnie ta wniemożilwić. 
daje im s to w znacznej 


wiało całym frontem. Wo- 
tego sowieckie dowództwo 
frontu południowo-zachodnie- 
go rozkazało Budiennemu co- 
ać się z pod Lwowa i po- 
spieszyć z pomdcą na półnoo, 
Budiennyj nie usłuchał roz- 
kuza i powołując się na do- 
bry nastrój swoich żołnierzy, 
którzy chojeli  pohulać we 
Lrvowie, oświędczył, że stoi 
16 kilometr. tego miasta i 
musi je zająć. 
Dzięki celowym zarządzeniom 
naszego dowód twa frontu po- 


mierze przez niedopuszczenie 
do nas już drugiej depeszy. 

Radjotelegram świeżo otrzy” 
many głosi: Bolszewiocy ga- 
chówywali na dzisiejszym ze- 
braniu nadaj pewność siebie. 
Dzniszewski powiedziuł mig- 
dzy innemi, że -front polski 
jest kierowany przez Francię 
jako oetęść ogólnego frontu 
przegiw sowietom. Rosja so- 
wiecka nie może się wyrzee 
swegó punktu widzenia w kwe 
stji rosbrojenia, zanim Polska 
nie dowiedzie, że działa jako 
państwo suwerenne. Stenowi- 
sko nasza pe wzpznakóNY. Na 
pastępnem posiedzeniu nasiq- 
pi szozagółowu odpowiedź ro- 
syjska, Protokuł zebrania wy- 
śieimy. 


jacielska, trzymana w sżachu, 
nie mogła się poszczycić suk- 
oesami, 

Dnia 17 b. m. naczelne do- 
wództwo sowietów kazało Bu. 
diennemu óofnąć się i masze- 
rować na północ. Budienoy 
powtórnie nie usłuchał rozka- 
zu. Dnia 18 sam Trocki wy- 
dał rozkaz cofania się. Bu» 
dienny jeszcze się wahał. 
Wreszołe, naciśnięty przez 
nasze wojska, rozpoóżął od- 
wrót dnia 20, g. 5,80 pp. 


LJ 

Kurjer z Warszawy prze” 

króczył linję frontu i jedzie 

koleją do Mińska. Radjotela- 

ge Ni 4, ótrzymaay na kil» 
a 


godzin wózośniej, zawiera 


tylkó 16 punktów bolszewie- 
kioh warunków pokoju, zna" 
mych iuż s depeszy PAT. 

Wydsiał pras. Min. spraw 
wa „komonikaje nintejszem 
treść radjotelegramu, który w 
nocy $ dnia 24 na 25 wysłany 
zostanie do Moskwy. Moskwa, 
OCziererin, komisars ludowy do 
spraw »agranioznych. 
ram M 6 od naszej delegacji 
doszedł nas beż opóźnień. Te- 
legram Ni 4 otrzymiśmy © 
kilka godzin później. Brakuje 
radjoteliegramau Ne 8. Podpisa- 
no Sapieha. 


SKkładajcie ofiary na fundusz piebiscytowy 


Tele: 


wadzenia blokady  przecw 
Polsce wynika, że władza fro- 


okrętów czarno na białem ror 
kazów w tym względzie. 


Jryumf Milleranda. 


Paryż, 48 sierpnia (PAT, — 

Ava. Większość dzienników 
składn Millerandowi życzenia 
z powodu sukoesu doniesione- 
gó w sprawie iego polityki 
polskiej. „Bolair* twierdzi, że 
Millerand okazał wielki dar 
przewidywania i energję w 


najkrytyczniejsze| chwili kry: 
zysu polskiego, Przez zręczne 
wciągnięcie Stanów jedno. 
czonych Millerand zdobył so 
bie nietylko w óczdch sojusz: 
szułków, ale nawet i dawnych 
wrogów, powagę większą od 
Lloyda Gsorge'a. 


Mezawisłość Egipti. 


Londyn, 28 sierpnia (PAT) 
Havas, Wedle „Timesu* rząd 
byłby skłonny uznać nieza- 
wisłość Egiptu, 


Łolmmek fla Polti, 


Wałcz, 28 sierpnia (PAT)— 
Radjo. 4 Bzerburga donoszą: 
W porcie tutejszym 10 parow- 
ców angielskich oczekuje na 
rej ładunków do Gdań: 
ska, 


Bolszewicy nctekaja pod opiekę 


Niemców, 


Królewiec, 24 sierpnia (PAT) 
W okolicach Wilenberga w 
Prusach Wschodnich przekro- 
dk granicą około 10,000 
bolszewików. Wśród nich 
znajduje się komendant 54 
brygady sowieckiej. 


Króle 23 sierpnia (PAT) 
A donosi Biuro Wolfa, znaj- 
uj jay się w Królewcu komi 
sie kontrolne ententy rozje- 
chały się do rozmaitych miej- 
soowości „Prus _ Wschodnicha 
Cel wyjazdu nieznany, 


Zmiany w dowództwie fronta 
 połndnioweg.. 7 


Lwów, 28 sierpnia (PAT.)— 

Gazeta lwowska* podaie,że 
dowództwo frontu południowó- 
go s rozkazu Naczelnego Do- 
wództwa tymozasem 880. pór. 
br. Lamesan. Z polecekia Na- 
ezelnego Dowództwa generał 
Wasoław Iwaszkiewicz opuścił 
dziś w południe Lwów i udaje 
sią do Wsrszawy. Generalny 
delegat rządu Gałecki wyje- 
chał dziś do Zółkwi. 


Da kogo? 


Koenigswusterhausęn, 23-g0 
sierpnia. (PAT) —  „Kolalr” 
podaja wiadomość, według 
której fabryka Kruppa wj» 
pracowała w ciągu missięca 
czerwca 365 ciężkioh dział, 
jak również pewna ilvść TT 
zailimi= 


Francost robią porządek 


Nauen, 23 sierpnia (PAT.)-- 
Prezydent Raud francuskiego 
rządu w zagłębiu Saary wy: 
dalił z niego wielu urzędników, 
nauczycieli i redaktorów. 


Nagły waróst kotsu marki 


polskiej, 


Gdańsk, 23 sierpnia (PAT). 
Kurs marki polskiej 
wynosił dziś do 32. 


Minister Sapieha 0 rozwiązanie 
kwestji kresów. 


Warszawa, 24 sierpnia (tel. 
wł.) Minister spraw zewnę” 
trznyoh Sapieha w rozmowie 
z dziennikarzem angielskim 
Jonesem z „Daily Expres o- 
świadczył się przeciw plebi- 
scytom na kresach wsolod - 
nich. wychodząc z założenią 
że plebiscyty na zachodzie nie 
dały właściwych rezultatów, 
_Min. uważa iż rozwiązanie 
kwestji kresów osiągnąć moj 
żna na drodze kompromisow*- 
między Polską a Rosją. 


Wrangel odnie mwe 307- 
cieto 


TONSTANTYNOPOL, 23 
sierpnia. (PAT.)—Donc- 
szą tu o znacznem zwy» 
cięstwie Wrang!'a. Cały 

rzeg Dniepru jest 

wolny od bolszewików. 


Ggłoszenie. 


44a «dAstawiciel grupy wot- 
trz i 
skowaj gen Butai Bałąchowi. 
cia w POdZI rozpóczyna wer 
binek Pohbtników do formacji 
partrzazóśkich  Przęjmowani 
sÅ oficerowie i szeregowi ob 
ejch farodowości bez różnicy 
wbznania. Biur zaciągu mie” 
ści się: Łódź, Grand Hotel, po- 
kòj 108. 4 
Przedstawicielem grupy 
woisk. geo, Bulak Bałachowi- 
cza na Łódź jest puk W 


Stradin. 
randai no | bia 7 dka / 
rzędnik wojskowy ran 
w. z nułkownik. p 
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Warszawa. 24 sierpnia (tel. 
wł.) Od dnia 28 sierpnia mią- 


sto Pszczyna i cały pow. ryb- N 


nicki, bez Rybnika, pow. ka- 
towieki, bytomski w rękach 
ludności polskiej. 

Pod administracją niemiec- 
ką pozostają Gliwice, Kato- 
wice, Królewska Huta, By- 
tom. 

4. 

Bytom, 23 sierpnia (PAT.) 
Dzisiejsze pisma niemieckie 
lonoszą, że rząd angielski zgo- 
jził się na wniosek rządu 
(raneuskiego w sprawie po- 
większenia wojsk okupacyj- 
nych na Górnym Slasku, do- 
dają, że wysyłka tych posit 
ków niebawem nastąpi. 


y c śl 


Bytom, 28 sierpnia (PAT,)— 

a 24 m, pei ię she 4 
jest w Katowicach pogrze 
ś. p. dr. Mielewskiego, zamor- 
dowanego przez Niemców dn. 
17 b. m. Pisma polskie i to- 
warzystwa wzywają do udzia- 
łu w pogrzebie, 


Bytom, 28 sierpnia (PAT) — 
Generalny strajk robotników 
szy trwa dalet, gdyż wta- 
ze koalicyjne nie dały dotąd 
konkretnego przyrzeczenia, że 
Sicherheitswehra zostanie zaraz 
usunięta. Periraktacje toczą 
się dalej. Niemoy odbyli w 
sobotę wspólne zebranie, a 
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Rozwój wypadków na 6. Śląsku 


następnie udała się deputacja 
do generała Gratienr w Kato- 
wicach, żądając rozbrojenia 
polaków, powiększenia Sicher- 
heitswehry i jei uzbrojenia. 

Robotnicy polscy, dowie» 
dziawszy się © tem, postano- 
wili nie dopuścić absolutnie 
do spełnienia tych żądań 
Niemców. 

Należy silę spodziewać. że 
m iędzysojusznicza komisja rzą 
dząca nabrała przekonania z 
oststnich wypadków, które się 
rozpoczęły napadem Niemców 
na Polaków i Francuzów, w 
czem pomagała Sicherheits- 
wehra, ż% dalsze istnienie tej 
policii nie ułatwi przywrócee 
nia pokoju. 


W uczczeniu zasług. 


Warszawa, 28 sierpnia (PAT) 
Z kwatery prasowe) dowódz- 
twa frontu północnego dowia- 
duiemy się, że oddział dru- 
piego garnizonu wojsk pol- 
kich armii ochotniczej 
bokim hołdzie dla twórcy ar- 
mji ochotniczej i wodza, świe: 
tnego obrońcy Warszawy, 


Przed jutezejszą premjerą, 


„Wyzwolenie* —dram. w 3 akt. 
Stanisława Wyspiańskiego. 


Na zapoczątkowanie sezonu 
tegorocznego wybrała nowa 
dyrekcja teatru łódzkiego dzie- 
ło największego z polskich po- 
etów dramatycznych ostatniej 
doby; dzieło genjainego auto- 
ra „Wesela“, którem zainau- 
gurował dyr. Zelwerowicz, lat 
dwanaście temu tyle pamię- 
tny okres swojej pierwszej na 
gruncie Łodzi pracy artysty- 
cznej — intensywnej i pod- 
poszącej scenę naszą do po- 
ziomu scen stołecznych. . 

Pamiętamy doskonale sulk- 
ces, który wówczas odniosło 
„Wesele*, grane około stu ra- 
zy w czasie trwania dyrekcji 
p. Zelwerowicza, Sukces ten 
spowodowały: pietyzm, z ja- 
kiem cudny a tragiczny poe- 
mat Wyspiańskiego wystawio- 
no; gra artystów, którzy pod 
inteligentną reżyserią dyrek- 
tora przeniknęli intencje twór- 
cy i potrafili każdą myśl je- 
go odpowiednio uwypuklić a 
nie zatracić głębokiej, całą ga- 
mą gorącego uczucia drgają- 
ce) poezji, wreszcie — samo 
dzieło, którego wartości — u. 
znane już powszecinis—uwa- 


żamy za zgoła zbyteczne pod-, 


kreślać, 

Dzisiaj zaczyna p. Zeliwero- 
wicz nową kampanję „Wy- 
zwoleniem*, 


Józefa Hallera, ofiarował mu 
dnia 22 b. m. wyrz*źbioną ar 
ty;tycznie, przez artystę rzn- 
Źbiarza Makowskiego, piaketę 
bronzową w ksztelcie meda. 


w głę- ljonn z popiersiem generała. któtkich serde 


Dar ten został wręczony przez 
autorą po przemowie podpul= 


dramatycznej utworu, który- 
by bardziej dostosowany był 
do chwil, przeżywanych przez 
nas w dobie obecnej, jak wła: 
śnie „Wyzwolenie“. 


* 

Wyspiański, dzlecią Krako 
wa, ukochał Wawel — stare 
zamozysko królów i odzwier- 
ciadlenie dawne) chwały pol- 
skiej zarazem, ukochał wszy- 
stkie pleśnią owite zabytki i 
wizje minionych dzieiów oj- 
czystych, z zabytkami temi du- 
ohową skowane łącznością. 

Najpiękniejszą dlań książką, 
jaką przeczytał, były — tak 
sam mawiał — dzieje ojczy- 
ste, najpiękniejszą do nich 
jlustracją—Kraków, to miasto 
„ludzi martwych, leoz kamie- 
ni żywych“... j 

W dzieje ojczyste wżył się 
poeta i z nich ponad wszyst- 
ko umiłował piękne tych dzie- 
łów karty — czyny wielkie i 
szlachetne praojców, którzy 


umieli wyrzeo się osobistych 


celów i korzyści, a dla Pol- 
ski i Polską żyli wyłącznie; 
którzy miłość dla Ojczyzny 
nietylko słowem, nietylko u: 
zewnętcznianiem uczuć za- 
śaiadczali, ale i tem, co je- 
dynie na szalach losu wagę 
istotną posiada, — pracą żmu- 
dną, nieustanną i bohaterską 
krwi serdecznej ofiarą. 

I stał sią Wyspiańki piew= 
cą i czoicielem czynul I stał 
się zarazom wrogiem nieubia- 
ganym wszystkiego, co żądzą 
czynu osłabia, co rozkłada po- 


Mamy wrażenie, więcej — woli — krok za krokiem — 


przekonanie mocne, iź Słusz- ca ny 
8 


ny uczynił wybór. Albowiem 
niazaa w Dadskiej literaturze 


i duszę narodu, przy- 
ozynia sią do jej skarienia... 
Stosunek poety do prze- 


obecności majora Ligockiego, 
porucnika Stefana Żeromskie- 
go, protesora Ruszczyca, Grzy* 
mały-Siedleckiego i innych. 
Generał Haller, dziękując w 
‘nych słowach, 
wezwał wszystkich do wy- 
trwałej pracy, aż do zupełne- 


gen. kownika Dienstla-Dąbrowy w go zwyoięztwa. 


szłości i współczesnego mu 
pokolenia wyraźnie określa 
przytoczona wyżej charakte- 
rystyka Krakowa: miasto la- 
dzi martwych, lecz kamieni 
żywych! | 

I w tych kilku genialnie uj- 
muiących treść zasadniczą ży- 
cia polskiego słowach odnaj- 
dziemy —- jeślipojęcie Krako- 
wa rozszerzymy do pojęcia 
Polski całej — źródło twór- 
ozości, a przynajmniej myśl 

rzewodnią wszystkich dzieł 

yspiańskiego, 

W Polsce minionej c zy n 
był motorem życia zbiorowe- 
go i był podstawą Volski is- 
tnienia. Tem samem stać się 
musi w Polsce dzisiejszej. 

Że zaś w oczach Wyspiań- 
skiego cechą najistotniejszą 
Polski współczesnej jest bier- 
ność | gadulstwo, że jest Ona 
siedliekiem „ludzi martwych“, 
pragnie poeta — jak Słowacki 
— „ątrjźć sorcem*, pragnie 
chłostą okrutną poruszyć du- 
sze rodaków, a wskazując im 
na swój sposób przedstawio- 
ne przykłady bohaterstwa — 
ozynu, zmusić chce swoie po- 
kolenie do zrozumienia, iż ie- 
dynie w wyzwoleniu się na- 
rodu x bierności tkwi zadatek 
zmartwychwstania Polski i 
Polski przyszłość, 


+ 
* KJ 


To, cośmy powiedzieli przed 
chwilą, jest również treścią 
„Wyzwolenia”, które jutro u- 
kazać się ma po raz pierw- 
szy na scenie teatru tóiz- 
kiego. 

Gdybyśmy chcieli znaleść 
krótka, w kilka slów ujętą — 
w czom tak celuje WysSbiań- 


eo OPZZ Z ZA A ZDZ ZOZ W ZZOZ TOO OK EEE) 


(ni tenti daji 


Warszawa, 28 sierpnia (PAT) 
Ministerjum Spraw Wojsko- 
wych nadsyła następujący 
tekst depeszy, przesłane) do 
Moskwy przez rewolucyjną 
Rade wojskową trzeciej armji 
sowieckiej: Dzielne oddziały, 
trzeciej arm]i zajęły dnia 18 
sierpnia miasto Radzymin o 
godzinie 28 i ścigają nieprzy- 
Jaciela, snajaniagogo się o 15 
wiorst od Pragi. ciagu 40 
dni ofenzywy bez spoczynku, 
oderwane z powodu szybkie- 
go posuwania się i wielkiej 
odległości od swych podstaw, 
w ciągłych walkach przeszły 
one około 600 wiorst. Nat. 
olinione wielką ideą oswobo- 
dzenia pracującej Polski, pra- 
cującego ludu polskiego, po- 
dniosły czerwony miecz nad 


sercem szlacheckiego państwa 
Warszawą, aby ją zaraz po 
zajęciu oddać w ręce pracu- 
jącego ludu w osobie polskie- 
go  robotniozo<włościańskiego 
rządu. Robotnicy Warszawy 
luż czują bliskie oswobodze« 
nie, w Warszawie już kipi re: 
wolucja. Na ścianach rozle- 
piono żądanie robotników od- 
dania Warszawy  ozerwonej 


armii bez bitwy, grożąc w 


przeciwnym razie niewypusz< 
czeniem z Warszawy ani je: 
dnego uzbrojonego żołnierza. 
Biała Polska kona. Jeszcze 
jedno ostatnie pchnięcie i ko- 
niec nikozemnej pańskiej a- 
wantury, Rewolucyjna Rada 
wojskowa trzecłej armii, dnia 
18 sierpnia. 


Podpisano: Lazarewicz. 


Warszawa, 24 sierpnia (tel. 
wł.) Donoszą, ża Trookij wy- 
jeżdżał do Prus wschodnich 
celem porozumienia się zNiem 
cami wobec zwycięstw oręża 
polskiego. 

Na konferencji Trockij za- 
znaczył, że centralnej Europie 
grozi katastrofa gospodarcza, 
wobec czego zachodzi konie: 


ski — charakterystykę nasze- 
go pokolenia w samem „Wy- 
zwoleniu”, to mamy ją zaraz 
przy początku pierwszego ak- 
tu w rozmowie Karmazyna z 
Hołyszem: 

Karmazyn. 

Myśleć o lepszej trudno doli. 

'Hotysz. 

rzebiby za krew łaknąć 
krwi. 

Karmazyn. 

Na synów patrzeć serca boli. 

Hołysz. l 

Na wnuki patrzeć: hań ba, tfy! 

Karmazyn. 

Cóż acan myśli? 

Hołysz. 

Że w niewoli 
Nawykły jarzmo dźwigać łby 
Karmazyn. 

Dajcie mi gęb y, śiele py- 


SKA, 
niechaj swojego swój uściska' 

O jutro, oo ml tam! 

Hołysz. 

Niechaj swolego swój egg 

ske; 

6 jutro, co mi tami 

Oto bierność nasza, z którą 
podejmuje walkę posta, / Wal- 
ka ta właśnie jest treścią 
„Wwyzwolenia*, szczególnie” zaś 
w tego utworu akcie. drugim, 
w którym pod postacią masek 
występują przedstawiciela spo 
łeczeńStwa, przedstawiciele ró- 
żnych jego party), starający 


się zagłuszyć sumienie naro: s 


dowe gadulstwem i okłamy- 
waniem siebie i innych, te 
czekają jeno znaku — Sz6ka- 
4 z utęsknieniem tego, który- 
y ich poruszył, oel wskazał i 
do czynu zawezwał, 

l rzeczywiście Zjawia się ów 


Sojusz niemiecko.bolszewicki 


czność zawarcia między Rosją 
a Niemcami w najbliższym 
czasie konwencji polityczno=: 
gospodarcze]. 

Z tego oświadczenia Troc 
kiego, „Times* wywodzi, że 
porozumienie niemiecko - bol- 
szewickie jest już faktem 
dokonanym. 


upragniony—Konrad, jak zja 
wia się w „Weselu“ Werny- 
hora, i wskazuje cel, i wzywa 
do czynu! 

Odniósł już zwycięstwo nad 
Genjuszem — uosobieniem po: 
ezji romantycznej, którą gwo- 
li naszej wygodzie i naszemu 
ospulstwu potrafiliśmy wyko 
rzystać jako parawanik dla 
biernośći narodowej, zamie” 
niając tej poezii nakazy w 
słowa modlitewne — w wiarę, 
iż samo tych słów powtarza: 
nie wystarczy do wyzwolenia 
się z pęt niewoli. 

Ale na zew Konrada stają 
tylko nieliczni i stają nieśmia- 
łó, z obawą. Tak samo, jak 
dziś, na wielkie hasło: Olozy- 
zna w niebezpieczeństwiel Do 
broni! — stanęli nie wszyscy 
jeszcze, wielu ociąga się, nie 
umie wyrwać się z bierności 
iogląda wokół, azaliż bez nich 
obejść się nie może.. 


$ 
A « 


Dlatego powiedzieliśmy na 
wstępie, jż słusznie zrobiła 
nowa dyrekcja teatru naszegoy 
wybierając na rozpoczęcie 86- 
zonu „Wyzwolenia“. 

Wprawdzie zmieniły się wa- 
runki i zmieniła dusza zbioro« 
wa narodu polskiego. 

Potrafiła zdobyć sięna cz 
i czyn prawdziwie bohaterski! 
Potrafiła wywalczyć wolność 
swoją i niepodległość Ojozy- 


ny. 

Alo nie brak w Polsce lu 
dsi, których i dziś xasadnicz 
cechą jest bierność, którz 
znajdą swój wierny konter 
fekt w postaciach z „Wyzwe 


Isnia* 
Ost. 


= 


Baczność Górnoślązaku 
i Górnoślązaczka! 


Plebiscyt się zbliża: 

Spełnij swój obowiązek. 
łoś się natychmiast osobiś- 

cie lub listownie do Komitetu 
Ziednoczenia Górn=-go Sleska 
z Rzecząpospolitą Polską ( War- 
szawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60), aby cie zapisano 
na listę głosujących. W zgło- 
szeniu należy odp wiedzieć ha 
następujące zapytania: 

1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, i 

3) Gdzie pracuie, i 

4) zamieszkanie obecne, (gmi, 
na, powiat, miejscowośći 
ulica), 

5) Miejscowość urodzenia 
(gmina i powiat), 

6) Data urodzenia (dzień, 
miesiąc, rok), 

7)Data opuszczenia terenu 

- plebisoytowego, 

8) Czy pos ada metryk? 

9) Czy posiada świadecwqo 
ślubu, miejscowość i data 
brania ślubu (tylko dia 
kobiet) 

10) Imiona i wiek ezłonków 
rodziny, 

11) Cty zapewnił sobie schro- 
nienie na czas pleliscyta ? 

12) Gdzie wamierza umieścić 
dzieci na czas pleb scytu? 

Uwaga. Zmianę adresu na- 
rży natychmiest donieść Ko- 
wiietuwi plebiscytowemnu. 

Nie sądź, że bez głosu Twe- 
go się obetdzię. 

Niemcy używają wszelkich 
sposobów, zwiozą setki tysię- 
cy zwolenników swych do 
pddania głosu za przyłącze- 
niem Sląska do Prus. 

Każdy głos może zaważyć 
Az bole ziemi Sląskiej 

ie obarczaj Twego sumienia 
rbrodnią zaprzepaszczenia ro- 
daków Twych, którzy przygo- 
towują się do plebiscytu, zno- 
eząc cierpliwie gwałty pruskie 


Wszelkie wydatki ra podróż 
zostaną zwrócone. W czasie 
nieobecności rodziców i star- 
szych mopieknja się młodszemi 
EL omitety  plebisey- 

wë. 


ROZPORZĄDZENIE 


RADY OBRONY PANSTWA 


z dnia 20-go lipca 1920 roku 
w przedmiocie doraźnych za- 
pomóg dla rodzin ochotników 

Art. 1. 


Rodziny  szerego- 


wych, którzy po dniu 6 lipca 
ca 1920 r. zgłosili się jako o- 
chotnicy do służby czynnej w 
Wojsku Polskiem, w myśl 
wezwania Rady Obrony Pań- 
stwa z dniw 3 lipca 1920 r. 
(„Monitor Polski“ z dna 5 
lipca 1920 r. Nr. 148), oirzy- 
muja jednorazową bezwrotną 
zapomosę pod niżej wimie- 
nionemi warunkami: 

Art, 3. Prawo do otrzyma- 
nia zapomogi przysługuie: 

a) żonie, także separowane), 
o ile szeregowy n'owiązany 
jest ją utrzymywać. 

b) dzieciom ślubnym i nie 
ślubnym; 

c) rodzicom oraz nieletnio 
mu rodzeństwu, ġ ile szere- 
gowy nia ma żony ani dzieci. 

Art. 8. Zapomoga wynosi 
dla osób, wymienionych w 
punktach a) i b) art 2 łącznie 
1000 marek, a dla osób, wy” 
mienionych w punkce c) te- 
goż artykułu, łącznie 300 ma» 
rek, 

Art, 4. Prawo do otrzyma- 
nia zapomogi mają tylko ci 
członkowie rodziny, którzy 
udowodnią, że bezęośrednio 
przed wstąpieniem do wojska 
ochotnik faktycznie ich utrzy= 
mywał oraz, że przez jego 
wstąpienie do wojska utracili 
niezbędną do ich utrzymania 
pomoc z jego strony. 

Art. 5. Utrzymanie zapo* 
mogi nie wpływa na prawo 
do zasiłku, należnego  cziowe 
kom rodziny szeregowego w 
myśl rozporządzenia Rady 0- 
brony Państwa z dnia 20 lip- 
ca 1920 r. o zasłkach woj- 
skowych dla rodzin osób, peł- 
niacych służbę w Wojsku 
Polskiem z poboru i ochotni= 
czo (Dz. Ust. Rz. P: Nr. * 68, 
poz. 418). 

Art. 8. Zapomogę wypłaci 
Komisja gospod:roza tego ba- 
taljona zapasowego, wżględnie 
ta powiatowa komenda uzu 
pełnień, do której ochotnik 
zgłosił sią do służby woj- 
skowej. 

Art. 7. Rozporządzenie ni 
niejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia, 

Art. 8. Wykonanie niniej- 
szego rozporządzenia powierza 
się Ministrowi Spraw Wol- 
skowych w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu. 


Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Rady Obrony 
Państwa: 

(~) J, Piłsudski. 
Prezydent Ministrów: 


( W. Grabski. 


(Dz. Ust. X. P. Nr. - 68 z dn. 
28 lipca 1920 r. poz. 417). 


Z miasta I okolic. 
Poświęcenie. „Huragan“, 


c) Wozoraj, na stacji kolei 
Kaliskiej, odbyła się ceremo- 
nja poświęcenia. pociągu pan- 
cernego „Huragan“, 

O godzinie 6 wisczorem na 
peronie dworca zebrały się 
panie, pracujące w tutejszy m 
Czerwonym Krzyżu, Narodo- 
wej Służbie Kobiet Polskich, 
Lidze Akademiczek i innych 
jnstytuojach, opiekuijących sią 
żołnierzem polskim, oraz liez- 
ne delegacje tutejszych sto- 
warzyszeń. 

Z powagą, a groźnie podsu- 
nął się pod peron pociąg pan- 
cerny „Huragan“, złożony 2 
lokomotywy, wagonów pan- 
cernych z armatami i kulo- 
rniotami, kuchni, oraz wago- 
nów dla załogi i bagażu. 

Obecne panie i młodzież 
gzkolna udekorowały cały po- 
ciag wiązaakami kwiatów i 
zielenią. 

Na peronie stanęła załoga 
pociągu z komendantem ppor. 
Tuchołką, oraz pluton artyle- 
cji z orkiestrą. 

Po przybyciu dowódoy go» 
noralnego okręgu, gen Olszew- 
skiego, kapelan wojskowy ks. 
major Ostapowicz dokonał oo- 
remonii poświęcenia pociągu, 


poczsm wyglosił „okolicznoś-. 


ciowe przemówienie, 

W ślad za tym zabrał głos 
gen. Olszewski, który po krót- 
kiem żolnierskiem przemówie 
niu wzniósł okrzyk na część 
oficerów i załogi „Huragana*, 
który powtórzony został przez 
zebrane tłumy. ; 

Następnie zwiedzono wng- 
trze pociągu, który w końcu 
wolnym biegiem odjechał ze 
stacii wśród okrzyków tlu- 
mów, dźwięków orkiestry i po- 
żsgnań załogi, której wręczo- 
no kwiaty. 

Na oeramonji — oprócz gen. 
Olszewskiego — byli obeeni 
gen. Gosławski, wojewoda Ka- 
mieński, komendant miasta 
maior Bilyk, mnóstwo ofice- 
rów i przedstawicieli inteli- 
gencji miejscowe). 


Gsobicte. 


(k) Ławnik Magistratu, de- 
cernent Wydz. Szkolnictwa dr. 
Kopciński wstąpił do armji 
w randze kapitana, Obowiąz- 
ki decernenta pełnić będzie 
zastępczo p. Papis. 


— Sprawami teatru i sztuki 
zajmować się będzie z ramie= 
nia Magistratu były wice-pre= 
mydent p. Faterson. 


W sprawie powszechnego na- 
uczania. 

Rada Szkolna Okręgowa m. 
Łodzi podaje do wiadomości, 
że na zasadzie dekretu 0 obó- 
wiązku powszechnego naucza- 
nia w roku szkolnym 1920-21 
muszą uczęszczać do sxkół 
wszystkie dzieci, zamieszkała 
w Łodai, urodzone w latach 
1908, 1909, 1910, 1911 i 1912 
oraz te do lat 14-tu, atóre w 
roku ubiegłym  uczęszozały 
już do szkół 

Przy zapisach ssładać nale- 
ży w knancelarjach szkół me- 
trykę dziecka i świadectwo 
szczepienia ospy. Formalno- 
ści zapisywania winny być 
uskuteczniona do 1 paździer» 
nika. 

Formularza podań 0 zwole 
nienie od obowiązku szkolne- 
go z powodu choroby lub ce- 
lem pobierania nauki w domu 
wydaje Biuro Powszechnego 
Nauczania (ul. Piramowicza 5). 

Rodzice i opiekunowie, nie- 
stosujący się do tych posta” 
nowień pociagani będą do od- 
powiedzialności. 


Z Komody 5. 0. na m. Łódż, 


Komenda S, 0. na m, Łódź 
zawiadamia, że zapisy na ð- 
chotników do Straży Obywa- 
telskiei odbywac się będą w 
Biurach Zaciągu przy ulicy 
C.erwone] 8, Nawrot 28, Alei 
Kościuszki 21 i Zgierskiej 7 
tylko do soboty, d. 28 sierp- 
nia r. b. włącznie, Badania 
lekarskie w tychże Biurach 
Zaciągu odbywać się będą w 
godzinach od 9 ef do 11 rano 
i od 8 do 6 pe poł. w czwar- 
tek, piątek i sobotę bieżącego 
tygodnia. 


Za dezercję z wojska. 


(— Sąd wojsk. Okr. Gen. 
Łódzkiego, jako sąd doraźny 
2 rejonu przeciwdezercyjnego 
wyrokiem z dnia 23 sierpnia 
1920 r. skazał szereg. B. Z 
29 p. Strzelców Kaniowskich 
Antczaka Jana, syna Jana i 
Katarzyny ze Stromińskich, 
urodzonego 10 marca 1900 r. 
we wsi Dębołęka, gminy Bar- 
czew pow. sieradzkiego za de: 
zercią z wojska polskiego na 
wydalenia z wojska i karę 
śmierci przez rozstrzelanie, 

Wyrok powyższy ogłoszony 
dnia 23 sierpnia 1920 r, 0 g. 
17 m. 15 został wykonany dn. 
23 sierpnia 1920 r. o godz. 19 
min. 5. 


BARONOWA ORCZY. 


Prawdzya Kobieta, 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


— Tak—wyszeptał pułkow- 
nik, potakując głową. 

— Znaleźli istotnie, gdzie? 

— Za kratą w Green Par- 
sku.. niedaleko od rogu Hyde 
Parku. 

— Czy to był sztylet, nóż, 
czy co? 

— Była to laska z tkwią- 
ymw niej sztyletem, pokryta 
błotem i.. imiennemi pla- 
mami, 

Po tych słowach zapanowa- 
ła w pokoju głęboka cisza. 
Przez cały ciag tel szybkiej 
wymiany: pytań i odpowiedzi, 
Ludwika nie spuszczała oczu 
z twarzy młodego człowieka 
ï widziała w niej swobodną 
obojętność na grożące mu nie- 
bezpieczeństwo i  niecierpli- 
jwość wobec uporu oskarżycie- 
i Przez całą tę rozmowę, 
twarz ta, tak dobrze jej zna- 
na. odzwierciadlała całkowity 


spokój, który rozumiała i u- 
wielbiała, bo był odbiciem spo- 
koju niezmąconej duszy. Lecz 
teraz zaszła zmiana w tej 
twarzy, a raczej w ukrytej za 
nią duszy, Zmiana ta zaszła 
po ostatnich słowach pułkow= 
nika, zmiana tak subtelna, tak 
nieokreślona, że Loo była pe 
wna, iż pułkownik nie zauwa- 
żył iej). Zmiany tej nie zdra- 
dziło żadne poruszenie... za- 
ledwie lekkie drgnięcie powie- 
ki.. mio więcej... Usta pod 
ładnym małym wąsem nie 
dręnęły, czoło zostało jasne, 
oddech równy. A jednak na- 
stąpiła zmiana! Szara obwód- 
ka koło oczu, kamienny wy- 
gląd źrenic, kropla potu na 
nozdrzach., Pułkownik nie 
patrzył na Luka, mówiąc o ki- 
ju, spoglądał prosto przed sie- 

ie, nieświadomy prawie mil- 
czenia, które jakby oczarowa- 
ło tych troje ludzi, przebywa- 
jących w banalnej atmosferze 
hotelu. 

Luk pierwszy przerwał mil- 
czenie, zapytując spokojnie, 
jakby tu chodziło o najprost- 
szą rzecz. 

— Czy sir Tomasz pokazy- 
wał ci laskę? 

Pułkownik kiwnął 


tow 
potakująco. ge 


— To był mój kij, 
paszczam? 

Pytanie było tak nagłe i nie- 
spodziewane, że pułkownik 
krzyknął z przerażeniem. 

— Luku, czyś ty oszalał?! 

Ludwika milczała, starając 
się zrozumieć rzecz nie dó po- 
jęcia; Lulc uśmiechnął się, pa- 
trząc na przestrach pułkow- 


nika, 

— Nie oszalałem, tylko 
chciałbym wiedzieć, jak rze. 
czy stoją ze mną? 

— Jak rzeczy stoją? Ależ 
człowieku, czy nie widzisz, 
że tu jest jakiś przeklety spi- 
sek, tajemniczy, nie d' poję- 
cial I że musisz poważnie 
wystąpić przeciw grożącemu 
ci nmiebezpieczeństwu, Jeżeli 
nie chcesz w ciągu jutrzejszej 
doby znaleźć się pod aresztem. 
Patrzę śmiało w oczy 
niebezpieczeństwu, ale niewiem 
pułkowniku, co zrobić, aby nie 
znaleść się, jak mówisz, pod 
aresztem. Faktem jest, że po- 
kłóciłem się z Filipem i że 
mój kij znaleziono w parku, 
pokryty błotem i krwawemi 
plamami. 

— Ale do djaska! Człowie- 
ku, nie zamordowalłeś przecież 
swego kuzyna! | 

Mio było to pytanie lecz 


przy- 


twierdzenie. Ale pewne) oba- 
wy w głosie pułkownik nie 
mógł okryć. Luk przeszedł 


znów ręką po włosach — tym 
ruchem czysto angielskim, do- 
wodzącym zawsze pewnego 
zdenerwowania, Poczam wy- 
rzekł z pozorną obojętnością; 
— Sądzę, że najlepiej bg- 
dzie, gdy sobie pójdę. i 
Oczy jego spocziły na Dus 
dwice, starając się wyczytać, 
co ona myśli i czuje, Co za 
straszna chwila dla człowieka, 


który kocha z całą namiętao-- 


ścią, Szukał jej oczu, a nie- 
trudno to przyszło, ba Loo 
nie Spuszczała zeń wzroku, 
a wźrok ten dzisiaj wydawał 
mu się promienny, świetlany, 
jak nigdy. Czytał w jej du- 
szy, jak w atwartej księdze, 
a to, co wyczytał, było wiarą, 
wspólczuciem, miroŚsią. 

Pułkownik wierzył w Luka, 
ale drżał przed jakaś niespo- 
dzianką, podejrzeniem; lecz 
Ludwiki wiara pływała na mo- 
rzu miłośsi bez żadnych obaw, 
żadnych podejrzeń, i wierzyła 
mu bezgranicznie. Nie było 
pytań, zagadek, obawy w o- 
czach te) zwykłej kobi: ty. 
Wiedziała tylko jedno: że go 
kocha. 

A miłość, ta wszechpotężna. 
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Zpnże z zlem) sieradzkiej 


k) Sieradzka agentura pań. 
stwowego Urzędu zbożowego 
ogłasza, iż płacić będzie po 
przywiezieniu do magazynu 
lub stacji na naładowania za 
korzec 100 kilogramów psze- 
nioy lub żyta 700 mk., jęca: 
mien'a lub owsa 550 mke, gry 
ki 650 mk,, prosą 700 marek, 
rzepaku jarego 750 mk. i rze- 
paku zimowego 800 mk, 


Składy znajdują się w Sie: 
radzu, Zduńskiej Woli, Złocze- 
wie i Szadku. 

Skupywać zboże moża obe0- 
nio tyłko agentura P. U. Z. 
Wszyscy inni, czy to będą 
jednostki prywatne, czy też 
instytucje społeczne lub wła- 
dza wojskows, winni mieć po- 
zwolenie na. skup, wydane 
przez województwo, zezwole- 
nia zaś władz wyższych win- 
ny bzó poświądozone przez 
wołewództwo. 

Ziemia sieradzka dostarcza 
znaczną część kontyngensu dla 
Łodzi. 


Ze szkoły Realnej. . 


Jakkolwiek sytuacja obecna 
kraju stawia Szkolnictwo w 
bardzo ciężkiem położeniu, 
gdyż gmachy szkolne są zaj: 
mowane na potrzeby wojska, 
jednakże Dyrekcja Szkoły Re- 
alnej Zgromadzenia Kupców 
m. Łodzi, pomimo zajęcia 
gmachu postanowiła uruchow 
mié szkołę w normalnym ter- 
minie. Rok szkolny rozpocz- 
nie się dn. 26 b. m. Tak lək- 
cie, jak i egzaminy odbywać 
się będą w godzinach popołu= 
dniowych w lokalu Gimna- 
zjum filologicznego Pp. Pęt- 
kowskiej i Macińskiej przy 
ulicy Wólczańskiej Ne 55 Kan- 
celarjia szkolna czynna jest 
codziennie w gmachu szkol- 
nym przy ul. Dzielnej 68. 


Bawe'na i t, p. dla Żołnierza 


(x) Komisarz Rządu na m. 
Łódź wydał rozporządzenie, 
dotyczące składanie deklara- 
cji o przedmiotach niezbęd- 
nych dla zaopatrzenia armii 
w odzież, jako to: ciepłej bie- 
liżnie, bawełnie, wełnie i przę 
dzy. 

Deklaracje o posiadaniu po- 
wyższych przedmiotów nale- 
ży złożyć do Komisarjatu Rzą- 
du na. m. Łódź Al. Kościuszki 
NM 4 pokój 8, ped skutkami 
prawa do d. 27 sierpnia r. b. 

Deklaracje można otrzymać 
w Komisariacie Rządu na m. 
Łódź w godz. urzędowych 
(pokój 7). 


kapryśna miłość zdziałała cud 
W obecności trzeciej osoby 
w obsoności pułkownika, uk- 
ląkł Luk przed Doo i przycis+ 
nął jej ręce do rozpalonego 
czoła. Wobec miłosci, iaką 
mu ofiarowy wała, mógł ją tyl- 
ko uwielbiać i gotów byt to 
robić wobec całego Świata. 

I w tem tkwił cud istotny. 
Czy kto, znający trochę an- 
glików tej stery I tego pokro 
ju co Luk, może ich sobie 
wyobrazić klęczących przed 
ukochaną? Tylko wszechpo- 
tężna miłość, może tego cudu 
dokazać, może sprawić, że za- 
pomną i wytzekną się całego 
świata, poświęcą wszystko dla 
chwili szczęścia nadziem- 
skiego. 


ROZDZIAŁ XXII 


Po co tà tajemniczość? 
miałam się nieraz później 
na wspomnienie Luka, który 
spicerował z Ludwiką po par- 
ku, tego samego dnia, w któ. 
rym klęgzał przed nią 4 du- 
szą pełaą wdzięczności za mi. 
łość, ofiarowaną mu, tego sa- 
mego Luka, na którym ciąży” 
ło podejrzenie morderstwa z 
premedytacją. 3 
(D. œn.) 
o 


z- SSL 


Złamanie drożyxny ohleba: 


(k> Przeprowadzona solidar- 
nie przez cech majstrów pie- 
karży uchwała, aby nie kupo- 
wać po cenach nadmiernych 
mąki na WEJ ry chleba, oka- 
zuje już awój skutek. 

Szmuglerzy, zagrożeni bra- 
kiem odbiorców na mąkę, oraz 
odpowiedzialnością za podbie 
tanie ceny, iuż wozoraj obni- 
żyli swe wymag»nia, zniżając 
cenę mąki żytniej do 10 m 
za tunt, Wobec tego 6ały sze- 
reg piekarzy, o0trzymauwsź 
mąkę po cenie ea . 
szej przystąpił do wypieku. 
Jak twierdzą, niesiyohaną 
zwyżkę cen mąki przeprowa- 
dzali agenci komunistów 
bolszewików, umyślnie prze: 
płacając ceny w mieście, aby 
wywołać zaburzenia w kraju. 


Wsprawie sprowizacj! mia” 


sta 

(k) Wobec braku dowozu mąe 
ki do Łodzi Magistrat od dłuż. 
szego czasu czynił wszelkie 
możliwe starania celem zaże- 
gnania dającego się obecnie 
odczuwać kryzysu, Dowóz 
mąki do Łodzi pociągami tur- 
nu-owymi z Gdańska jak ró- 
wnież pociągami z powiatów 
okolicznych uległ przerwie 
wskutek tego, że w związku 
z działaniami wojennymi ta- 
bor kolejowy został oddany 
do wyłącznej dyspozycji władz 
wojskowych. Magistrat nie u- 
stępując w zabiegach delego- 
weł celem zakupu zboża ław- 
nika Kaffanke i radnego Ra» 
palskiego do Gdańska, do te 
chwili jednak nie otrzymał © 
nich żadnej wiadomości. 

Na skutek starań Magistras 
tu wojewoda łódzki poczynił 
stosowne zarządzenia celem 
zaopatrywania Łodzi w mąk 
z pomiatás okolicznych. W 
związku 2 powyższym pań. 
stwowy ur zbożowy zadys- 
ponował z powiatów; kaliskie- 
go, tureckiego, 


© 
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słupeckiego, sieradzkiego, kol- 
skiego, łęczyckiego i wieluń- 
skiego łącznie 860 wagonów 
zboża, Wydelegowano do wy- 
mienionych powiatów 11 urzę. 
dników cel+m zorganizowania 
transportów. % Łęczycy i Sie- 
radza nadeszło już kilka wa- 
gonów żyta. W dniach najbliż- 
szych należy oczekiwać więk- 
szych transportów. 

Kursy uzupełalojątc polakioh 
stowarzyszeń handlowych. 
2 Stowarz. handlowców 

polskich, Stowarzyszenie pol- 

skich kupców i 


prenitan 
ców chrześcijan i Stowarzy» 
szenie drobnych kupców w 


drugiej połowie wsześnia wzna- 
wtają wykłady na istniejących 
kursach handlowych uUzupeł: 
niających. Jako kierownika 
zdołano Lig >rci dyrektora 
Państwowej Szkoły Handlowej 
p. Henryka Ostrowskiego. Za- 
plisy przyjmowane będą od 1 
września w kKąancelarji Stow. 
Handlowców polskich, Pitt- 
kowska 108, Od 7 do 9 wieoz. 


Skatowanie posad lekarzy. 


(k) Poprzedni ławnik Wydz. 
zdrow, publicznej dr. Kozioł- 
kiewicz wniósł projekt skasos 
wania stanowisk lekarzy dziel- 
nicowych. Wobec jednak bra- 
ku lekarzy i warunków jakie 
powef winy W. Z, P. posta- 
nowi chować stanowiska 
lekarzy dzielnicowych do 1-go 
stycznia, l 


Boiszewiokie „dobro“, 


dzi 
go „dobra*, zabranego 
woiska nasze na pola 
gromu wroga, 

Przez 


i różnego sprzętu taborowego, 
Oraz wiele koni luźnych, Te 
ostatnie są stcasznie chude i 


konińskiego, wynędzniałe, œo dowodzi, iżkroku n 
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(9) Wozoraj przybyły do Ło- fabryki. 
iozne okazy bolszewickie= 

rzez 
põ ul. źawadzkiej N 1 otruła się Wyspiańskiego „Wyzwolenie“, 


armja bolszewicka niema ża r 
dań zasobów, 4 są i ÓW. 


Z Banku Polsk. Kune: i Przem. O uszkodzenie dokumentów. 


OneneSoiiafi (a) Dn. 6 kwietnia r. b. ko- 
Dziś o godz. 8 i pół po poł. mornik przy S. O. Konrad. 
odbędzie się w lokalu Stow. Hykiej, przyszedł do miesz- 
przy uj. Piotrkowskiej 118 kania Bejrisza Rabinowicza, 
walne zebranie akcionarjuszy, przy ul Aleksandrowskiej 101, 
posiadaczy akoji I emisii. celem dokonania sprzedaży z 
K kalité licytacii zajętych u Rabino- 
ary na spekulantów.  wioza na korzyść niejakiego 
(k) Okrągowy Urząd walki Abrama Szterna ruchomości, 
z lchwą w Łodzi skazał Lü- gddanvch pod nadzór żonie 
dwika Szmytke, z ul. Aleksan- dłużnika, Esterze Rabinowicz. 
drowskiej 51, właściciela 8-ch Po przeprowadzeniu licytacji, 
trafic tabaoznych, za Bpeku- na której kredens Rabinówi- 
lację tytuniem amerykańskim, czów nabyty został przez nie- 
prowadzoną już po wejściu w jakiego Nicińskiego i zapłace- 
życie nowej ustawy Z dnia 2 niu przez licytanta pieniędzy, 
lipca r. b. pa zapłacenie grzy- w czasie podpisywania prito- 
wny w sumie mk. 60,000 lub kulu sprzedaży, —Hstera Rabi- 
ną osadzenie w areszólą nA 8 nowioz Bsohwyoiła protokół, 
miesiące. Szinytke ukrywał pogniotla go, następnie podar- 
tytuń w pryważneia mivszka- łą j rzuciła na ziemię. 
niu pod łóżkiem. Na sądzie oskarżona zeznała, 
Znaleziony teup dziecka, 1% uczyniła to w rozdrażnie- 
(x) Na oroentargi katolickim niu. Sąd (przewodniczący 8ę- 
na Dołach został znaleziony dzia Cynarski) po naradzie 
pomiędzy grobami trup dzie. ogłosił wyrok skazujący Este- 
cka-noworodka. Trupa pozo: rę Rabinowicz na 2 miesiące 
stawiono na miejscu do czasu więzienia i 10 mk. kosztów 
przybycia władz sądowo-poli- sądowych. 
cyjnych. C y Z "TO TOT e ama ae a 


Pożar. p 
A Pitara -= P> Ceatr, muzyka i sztuka 
rano, w posósji NM 10 przy ul Teatr Psiaki. 
Sienkiewicza powstał pożar W Dzielna 18. 


drewnianych zabudowaniach 
przy farbiarni. Spalił się dre-  Tnanguracja sezonu w miej- 
wniany domek mieszkalny, skim teatrze polskim (Dziel- 
oraz przyległe komórki, w któ- na 18) pod dyr. Al, Zelwero 
ch zgorzał koń właściciela wicza odbędzie się we czw»r- 
tek dnia 28-g0 b. m. o godz. 

Otrucie. 8-ej wiecz. Widowisko, które 
(x) Wozoraj w domu przy wypełni 8:'aktowy dramat St, 


jodyną Olszewska Zuzanna bez. poprzedzi przemówienie przed- 


ulicę Piotrkowską stałego miejsca zamieszkania, stawiciela municypalności. 
prowadzono całe szeregi kibie którą Po 
tek, bryczek, wozów i wózków 


towie Ratunkowe, Pozostałe w niewielkiej ilo. 
pierwszej ści bilety nabywać można od 
pomocy, odwiozło do szpitala 10 do 2 w cukierni W. P. Ko- 
przy ul. Zakątnej M 44, mara i od 5 do 8 w „gmachu 

Przyczyna rożpacziiwego teatru. Kasa w oblężeniu, 
A wyjaśnion % W piątek dnia 27 b. m. po 


po udzieleniu je) 


"Piotrkowska Nr, 7, drugie podwórze. 


choroby chirurgiczna 


* LACŚNICA LEKARZY SPECJALISTÓW + 


5 


raz drugi „Wyzwólenie*, Po 
łowę dochodu Dyrekcja prze: 
znacza na Polski Czetwony 
Krzyż, 

W sobołę dnia 28 b. m, po 
raz pierwszy „Pan Jowiałski* 
w nowem opracowaniu soô- 
nicznem Al. Zelwerowicza, 
który znajdzłe nadto w roli 
Szambelana wyjątkowe pole 
160 POPISU 


GIEŁDA. 


Warszawa, d. 24 sierpnia 1920, 


Ruble carskle a 100 825-810 
Ruble dum. a 500 ' 73 50-71.50 


Rublo dumskie a 1000 68.59 
Dolary St, Z). 212-218 
Dolary kanad. 178-184 
Franki frano. 16.25-16.75 
Franki belg. 16.80-17.80 
Franki szwajo. 87-88 
Punty szterl. 810-830 
+» Marki niem 1000 470-482 
Korony austrjaokie 96-90 
Korony szwedzkie 42-48,25 
Korony duńskie 81-82 
Korony norweg. 81-82 
Leje rumuńskie 4.55-4.75 
Livy włoskie 9.50-10.50 
Marki fińskie 6-6.80 
Fioreny holenderskie 72:74 
Strachowice 101000-10000 
Rudzki S-ka 8725-8676 | 
Lilpopy 4450-4375 
Bank Kupiectwa 
Łódzkiego 050-960 
Bank Handlowy w 
Warszawie 2625-2500 
Warszawskie Tow, 
tabr. cukru 6250 
Borkowski 2475-2400 
Zawiercie 4500 


OEDUŁA NIEURZĘDOWA 
Gieldy Łódzkiej 


z duią 24 sierpnia 1920 roku. 
5 proc, Listy Zast. 

m. Łodzi 203.—206— 
4i pół proc, Listy Zast. 

m. Łodzi 184-194 
8 proc, obligacje 

m. Łodzi 79-80 

Akcje bankowe i przem- 
słowe w poszukiwaniu. 


Ł++-*960 


$*** 


podania pełnomoonika Szy-|  9—10 usan gardia | noga codzien. dr. Gotdherg Pom ke 
ona Neumana — adwokata Mau egó F, Kona decyzją z dni 910 choroby oczu s dr. Garliński 
maja 1920 r, fe gy td wabronió wsżajkich wypłat i okony” 10—11 choroby wewnętrzne 5 dr, Magizicki 
ania jakichkolwi k ti i 11—12 chor. skórne | wener. ë dr. Dutkięwioz do roweru niklowsną t 
Łodzi ` tanzakoji z akolaini Banku Kupieckiego 31—12 | choroby kobiece k de. Ługowski magasyoy do braniiga 
odzi po rb. 250 nymikalnej wartości za Ni Ni 16686 1658 | chor. wewnętrzne i dzie» 7i pół mm. wszystko 
6583 10680 165904461 16592 16003 16504 16505 16506  12—1 cinne (pino 1 gerc) v dr. Gsiecki nowa sprzedąm, Wiadaw 
6607 16698 16599 Waen 16601 16602 16608 16604 16604  12':'' ohoroby kobiece k dr.ksaw.Jasiński mcśóć w Adm. „Kurjera 
16606 16607 16608 Ł6609 16610 16611 16612 16618 '16614 HH), 214 choroby chirur. | kobiece R dr. Artyfikiewicz  Łódziiego*. 
6616 16616 10617 tssis | _ .16619 16620 16621 19624 o | alooby AET o om T pon, środ EEE S 
6628 16624 16626 18620 %6027 16028 16029 16630 1668 i piątek | dr. ittelstaćdt 
16682 16688 16084 16U46 14936 16637 16638 16639 1664 2—3 choroby oczu codzien. dr. Michalski 
16641 16649 16643 106 ;:5646 16646 10647 16048 1664 proas àro : 
pr 10004 16062 16658 16664 10656 16656 16657 1665 3—4 chor wownętrz. ! dziecin dy | sob. Ur, Jokiel Jr IN 
6060 16661 16682 10668 16664 166 - | 
16668 16660 16670 16671 . 16679 16673 10974 16075 1667 UWAGA! 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 3 
46677 16678 16679 16680" 16681 16682 10688 16684 ” 16685 Porada M mi, Operacje! opatrunki wsze tieco rodnajn — od nmowy Ordynator Szpitala 
Łod hiin is dooyzji niniejszej doręczyć Bankowi Kupieckiemu etc tm JEE 
i i skór) $ 
brw pr p roje STOL prawa do tytułów, erel Gutmav, Kon- G Baados reubił pa iso Hajman zgabił i arrian: 
R ą od daty pierwszego ogłoszenia stantynowska nr. 42 saport rosyjski wy” paszport niemiecki LPiotrkowska 50 
łożyli w Sądzie Okręgowym (Pańska nr. 115, pokój nr. 80) zgubi} naszport niomiec- dany w Łodał oraz kar- „wydany w Łodzi cras s d dot awaka, $ 
Lodzi tytuly poweższe Jnb zgłosili sprzeciwy (Nè spr. 13zją9), 5 mycang w Lodai oraz to rejóstrabyjią 1838ra kerio roljakiáayins oeer 04920, WU: A OASI 


kartę rejestràoyjna. 
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Nadzwyczajne WalneZebranie 
Spałki Ake. „TKANINA" 


w Poznmitiu, 


IF 


EZ 


"odbędzie się w dniu 4 września przed poł. o gsdz. 10 w 
o sali pod Wiecha, u! m Grudni». i mU 
Porządek obrad: dl 
1. Zagajenie. i uy 
2. Sprawdzenie legitymacji akcjonarjuszy uprawnio- #9 
nych do brauia udziału w głosowaniu. 

8. Odczytanie protokułu z ostatnie go nadzwyczajne- jj 
go walnego zebrana. z! 

4. Zatwierdzenie wniosku Rady Nadzorczej o pod- = 
wyższenie kapitału akcyjnego przynajmniej do 57 

15 milionów marek. Ad 

5. Komunikaty Zarządu i Rady Nadzorczej, j 


. Wolne wnicski, 
. Zamknięcie zebrania 


Spółka Akcyjna „TKANINA 


F, LISIECKI prezes 
UWASGA; Akcjonarjusze. cheycy brać udstnł w głosowa- 
nia, moszą tyłoeić się piśmięnnie do Zarządu 
Spółki Akcyjnej „Tkanina“ w Poznanu, Sta- 
ry Rynek 51, najpóźniej do t września 1920 r. 
młącznia, 


"= w» 


©0€660630982370 67?9398986308A 
ZAŁOŻONE W ROKU 1905 
Kursy Buchaiteryjnę 3. Maniinbanda 


w Łodzi, Przzjazżid 12 
Wykłady rozpoczynają się l-ro września r. b. o godz 
7-8] wieczorem podł, następującego programu: 

Buchalterja (pojedyńcza, podwójna i anierykańska), aryt- 
metyva handlowa, korespondencja pelska, rosyjska i nie- 
miecka, prawo handlowe, ekonomia polityezra, stenogra- 
fia polska i niemiecka, kaligrafja (pismo awycza'ne 
gotyk i ronde), pisanie na maszyni na różnych syste- 
l mach z wytłomaczeniem konstrukej. 
Zapisy przy,muje kancelarja kursów eodziennie od 10—12 

i od 4—8 wiecz. 

Dyrektor Kursów J. Mant/nbang, 


06€0608€€30900305609330 ; 
| POPEYE 
|! 


| 
nl 


Lipy 


©86866€ 39 ©$2663 
3886 ©35358306038E 


€ 
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Ceny kajetów szkolnych 
znacznie zniżone, 


Celem umożliwienia mi przygotowania odpowied- 
nich zapasów, upraszam Zarządy Xooperatyw Współdziel- 
czych i Samopomocy szkolnych oraz organ.zacji opiskujących się 
młodzieża szkolną o wcześniejsze zakomunikowanie mi 
swych zapotrzebowań z wyszczególnientiem linjatur. 


A, J. OSTROWSKI 
Łódź, Piotrkowska 55 Telefon 354. 


Skład papieru I materjałów piśmien. Drukarńla, Introligatornia 

fil Dostawy do biur i urzędów. 
f a Oraz wszelkie materjaly piśmien : PU 

l iy n aia mtoamony szecieei (In Fag Okjekicz 
ZTZĘSZEŃ 1 kooperatyw ul. Andrzeja uu. 

odpowiedni rabat. aos akere Lwing 

A. U. Luksenberg Łódź, Gd 9— Ill od 5 doj 

Piotrkowska nr, 31. 


pół p.p. Panie 5—6 


spożywczy ðo 


Sklep sprzećnaja Kł 


l ńakiego 160 


Dułoszenia drobne 
UBrańia. 


Frensze wojenne od 750 rurek machonio” TER OTET RER E TY EA 
öo $00 mky Rade na Bi AO wo do sprze keotrzebna A p 
mantówienie U oraulacsne+ ' adyn] raz do gospodarstwa do 
skie ód 1430 i wyżej, cm wa m Z E a ra mowero. Przezińska 104 
cziecinna od 200 paltka $ r4 swiiie UQ Sprza ; O na e e 
chłopięce i panieńskie UŹJ aanita Ludwiki Przyspasabiam 
od 425, obuwie, kurtki, nr. 65. Rint śródgtek. Pike. 
spodnie, koszula, kaleso pee l eA, T 
a rame majaa  AGAW II “sprzedania 
war 8, “ "à p 
niej poleca chrześcijań- Fiwetówn 7 lemifski F, ZAGUBIONA 
sma peci towarów dokumenty 
pod frioą: Jarmark ;, 
Łódzułi, Piotrkow" Papier r ae bram leez Tonpiars 
ska 44 pierwsze pigro, k zgubił paszport ta- 
UWAGA: ubrani niki. kopiały, registrato- aV wyżeRY w PDA 
55 ei Ubrania NA ry, księgi buChalteryjna p z 
zamówienie  WYKODY* stare kolekcje textury bram atomun Mu 


wa się z dobrych ma= 
terjałów i po najnow* 
azym kroju. 


kupuję. Slenkiew/cza20-16 
prawa oficyne, ostatnie 
wejście, parter, 


dal zagubił peszpork 
niemiecki wydany w Lo- 
śni. 


„Kanpad. Fiedlar._— 


4 KURJER ŁODZKI* — 25 Siórpma PEM 


Kino 


WE Piotrkowska 72. 


mości: 


T Grand-| 


Mk. 43,200: 


Od 24 do 80 sierpnia 1920 r. 2. pod 804:a 


CZERWONAJĄ 
GWIAZDA 


$ Atrakcyjny dramat w 5 cz. BE 
WA) z życia przemytników hisz- (Magt 
W pańskich rozgrywający się na | 

$ tle malowniczych ‘widoków 


G 


nr. 


5. pod nr 321+a-b-d 


Mk. 129 60 


nia mk, 00,400, 


mona i 


wić Dyrekcyi w przeciążu 
r 


e: 


ze znakomitą franćuską ar- 
tystką 


posiada wielki 


Poznali siebie. poz: 
". naj innych, 
Przyślijoie charakter 

pisma swój lub zainte* 

regowanej osoby zako= 
munikujecie,rok, miesiąc 
urodzenia, gdu osób 

Składa się najbliższa ro 

dzina, na tycn danych 

Oirmymacie od uczonego 

Psycho, Grafologa 

Szyllera Szkolaika 

(autora prać naukowych) 

listam poleconym nauko 

wą zozegółową analizę 
charakteru, określenie 
ważniejszych zdarzeń ży- 
clowych, Odpawiedzi na 

SZGZETŁ46 zy, mia 

Cenne wskazó rady 

Praca naukowa p, Sayi- 

lera-3akoinika gaszezy= 

oona mnóstwem odezw I 

podziękowań w pąaszy|- 

nych pismaca yol 

1 zagraniczByóðt, Atailzę 

wysyła się po otrzyma - 

niumk.30. Adresi War” 
szawa „Paycho-Gra 
tolog Szyi ler-Szu 

nik Piękne 25—12.ol 


Zeby! 


stare również stare złote 


Sezon do 20 września, 
Golec Zakład wód mineralnych ślarozano 
słonych 1 kąpiel! błotaych, znanych 
2e swej sknteczności w rea'natyźmie, artretyźmie, 
chorobach skóroych, nerwowych. przymioois. 
Dojazd przez Kielce, swąd 66 wiorst szosą 
samochodem i końmi, lub przez Tarnów Szczucin, 
skąd 15 wiorst końmi, Prospekty wysyła Zarząo 
Solea, poczta Solec, zdrój ziemi klelecki ej. 


głoszenie. 


DYREKCJA GIMNAZJUM FILOLO- 
GICZNEGO T-WA „OŚWIATA“, 
Piącowa nr. I3. 


zawiadamia, że egzaminy do wszystkich 


vlas rozpoczną sę w czwartek dnia 26] kupuję I płacę Urożej 
b. m. o godz. 1-ej pp, początek lekoji w Konstantynowakiej. 
4 i i 4 . ńr. 20 lewa olicyea 
środę dnia 1 września o godz. 9 rano Diar Badhan pro: 
przekonać, | 


Bse alọ 


$ 


2i 


aroi Szretec,, Srednia 
130 zgubił kertę gę- 
płowa. % 
aua Liaw KiaeDAŃQ i 
| sgubiła pasita 1 1a 
ruigówt wydańy w Sod ', 
-BJVUŚ Lewi raisio 
mka 16 zgubił pasz» 
port niemiecki -wyding 
w Łodzt książeczkę / |a- 
gltymacyj)ną Da leb 
dla 3 osób / OTa7 kartę 
vęgłową, sm 


Ai Hilbert Srebrna 
nr. 9 zgubił kartę 
weglowg 


jcek Josik  Wagman 

zgubił paszport nle- 
miecki wydany w Łodzi 
PCA A CA. MMA 0 POM M 


gc kKajouman zgubił 

paszport polski wy- 

dany w Warszawie. 

l Weinkrac zgabił 
paszport | niemiegki 

wydany w Lodzi, 


K aa a a cc 

HOTO WOIKOWICZ KU, 
bił paszport polski 

wydaoy w Łodzi, ' 


unja GuKsINAU Zail = 

ła paszport niem!ec- 
kl wydany w Foiz. 

haim Uurrabaun, ul, 

Pieprzowa 13, zga* 
bit książeczkę legityma- 
łzę na chieb dla 3 o- 
sób 


ózefa Cieślak zgubiła 
paszport niemiecki 
wydany w Endal, 


Ga00 rUlzusui źgadii 
` paawpork niemiecki 
famlijny wydany w kè- 
dal, 


Z a e 
gg azimiera Grabarczyk 

zgubiła paszport nie 
miecal wydany w gm. 
banki, 


Pa Wólnirane Je 
rozolimika zgubił 


G Kuperman, Miy- 
narska 16 zgubł 
kaiążeczkę legitymacj)». 
as na Ghieb dia 4 OSOD. 


|. o oierarzki agU DIE 


paszport niemiecki wy 
dany w Łodzi. 


esnik 13.0 


kartą węglową, 


1. pod X £05-a przy ul 
dolia Kinziera, Klarę Porsche, Zeimę Kratsch i Jas 
dwi;gę Schmidt dodatkowa z przeszacowaria 64.00 
mk. i odnowiona z konwersją mk. 15.120; 

% pod nr. 1056 b przy al. Suwalskiej, | 
Szyją-Wolia Fiszera, dodatkowa z przeszacowania 


kartę rejestracyjną TO- 


Kaer Qde Płocki, 
Półaocna 9, zgubił 


N 251 


Dyrekcia Tow. Kred w 
ye Phad Patar zi 


W zastosowaniu sie do § 22 Ustawy Towai 
rzystwa, Dyrekcia podaje do powszechnej wiados 
mości, że zażądane zostały pożycski na nierucho» 


Długiej przez Ra, 


przez 


wicy  Wólczań- 


skiej i Diu gieq, przez Rudo'fa Kinzlea. Klarę Por-; 
sche, Zeliwę Kratseh 1 Ja do.gę Schmidt, dodatkowa 
z przeszacowania ME. 194.470; 

4. pòd nrg 1285 przy ulicy Głównej. 
Antoniego Kade, odnowiona z kinwsersią Mi. +5. 
i dodatkowa z przeszacowaenia; Mk. 108 000, 


przez 
12.400; 


przy uw. Konstantynowe 


skiej, przez Lasbusia i Surę małżonków Przygór- 
„stel, pierwotna Mk. 216.010, 
6. pod nr 1117-c]1111-e przy ul. Kilińskiexo; 
przęa Adolia i Maksymiljana braci Kon, pierwo na 
Q 


7 pap nr 389 przy al Sredniej, przez Leo- 
polda;Lvrie, odnowiona z konwersją Mk. 17200 i 
dodatkowa z przeszacowania Mir. / 08.000. : 

8, pod nr. 1355 przy ul. Dzielnej, przez Fisz - 
la i Szoryacę małżonków Faterman, odnowiona, z 
konwersią mx. 73 882 i dodatkową z przeszacowa 


9 pod ur. 434 przy ulicy Średniej, przez 3 -y- 
anę'Rajzię małżonków Cynamon, dodat- 
kowa z przeszacowania mk. 237 600; 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażą 
danym poźyczcom stowarzyszeni zechcą przedsta- 


dni 14 od daty wydruko- 


wania niniejszego obwieszczenia. 
Łódź, dnią 24 sierpnia 1920 r. 


Sklad chustek 
B. Opoczyński Łódź 


Piotrkowska 33 w podwórzu 


wybór eltustek Zi- 
mowych i jesiennych własnego 
wyrobu oraz towarów  manufakturowyćch 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby oraz garte 
robę Płacę najlepsze 
ceny, Proszę się prze 
konać, 
7 Konstantynowska 7 
Z. Milioh, prawa ofi= 
eyna l piętro. 


ł A 
9 10 gro 
BRYLANTY, garde- 
robe, bieliznę, kapy 


piu we, oraz Sza= 
ie czarne. Proszę Się 
przekonać, Zachodnia, 82 
poprzeczna oticyna I p 
m 13. L. MILICH 


tynę i zegarki płacę 
ceny. nejwyŻSz6 
Sienkiewicza nr. 20 
m. 16, ostatnie wejśc'a 
parter. 


R" Orenduch, Mty- 
narska 7, zgubił ks! 
żeczkę Jegitymacyjuą na 
chleb mła.8 osób 
kaer r a -ean 
pge Koplowios ägu= 
bila, paszport nlo- 
mlecki wydany w bodel 
m" i Bytka t'lauka 
zgubiły „paszporty 
niemłeckie 
Łódzi, 
tunislaw Starzżyn8ski 
Kousunńtynowska 45 


wydane w 


BK ubił kartę węzlową. 
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